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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 1 6  Stycznia p. s. 1 8 2 2  roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

W  I L N t>.'
Dni ii i 3 't. m. obchodzona tu liyła. uroczyście

rocznica narodzin Nayjaśnieyszey Cęsarzowey Jey- 
ć Woś ci, Elzpiety Alexiejewny. Zrana we Wszystkich 
I oś o i o] ach odprawiły się modły i śpiewane było 
Te Deum. Wieczorem miaslo było oświecone.

Gazeta senacka r, dnia 7 stycznia r. t. ogło­
siła Nay wyższe J. C. M; Ukazy do Rządzącego Se­
natu wydane 1821 roku, -przez które:

O. 2Ó grudnia. Członek kommissyi próśb-, 
radca tayny Sokołow, otrzymał rozkaz zasiadania 
w Rządzącym Senacie, zostawując go razem i przy 
teraźnieyszym oIjow lazku.

D. A  grudnia. Rzeczywisty radca stanu 
Majko w. otrzymał rozkaz sprawować obowiązki 
dyrektora w idowisk teatralnych i muzyki, a mistrz 
dworu. Kiązc Tiufiakin, zupełnie uwolniony od 
stfrządzama teatrami.

Try ze daty. Orszaku J- C. M. Wydziału kwa- 
termistrzowskiego pułkownicy, Miłaszewicz i JJey- 
rla)d, przez rozkaz dzienny wydany do woyska 

wyniesieni zostali do rangi ‘Itey

Przez Ukaz Najwyższy, J. C. M. do kantoru 
dworu, pod j 2 grud. 1,821, zostający pod wiedzą 
Kollegium Państwa spraw zagranicznych: kamer- 
juriker 5 klassy Niążę Bazyli Golicyn, i w stopniu 
kamerjunkrćw radcy kollegialni, Obreshow i 1 Di. 
wou>, oraz tytularny radca Xiążę Gustaw Czetwer- 
tyAslri, mianowani kamerjierami dworu Jego Ce- 
sarskiey Mości.

1 izez ukaz Naywyższy J. C. M.. objawiony 
Rządzącemu Senatow i d. 3o grudnia 1821, senato­
rowi radcy' tajnemu. Arsenjtwemu, naymiłościwiey 
Rozkazano zasiadać w agim oddziale bgo Departa­
m entu  Rządzącego Senatu.
•»»,. Uo-lłii.g gazety, le Conservateur Im paitia l, 

‘elki Xiążę Jmć Konstanty, przybył d. d stycz­
n i  do St., Petersburga.

F  11 A N C T  A

T (z ^ az' 2 Korr. Warsz.) Pary i  dnia 2 stycznia. 
vezoray zrana Monsieur, Niążę Angoulemc z mał­

p k a  swoją, or:iz Xiczna Berry z synem i córką, 
*iozyli Królowi powinszowanie Nowego .roku. 
j poty'm Monarcha Władze municypalne sto-
h-ii tn:”3 lZCV- Będący.; na ich czele Hrabia Cha- 
p~ t w przemowie wspomniał o szczęśliwym stanie 
^ Q,;yza, a Król odpowiedział: „ Z radością przyy- 

u|(s zawsze wynurzane mi Uczucia dobrego me- 
e ’ miasta Paryża. Wystawiony przez WPana 

jego, jest przyjemnym dla serca me- 
&>• Miło mi obchodzić tę rocznicę, i spodziewam 

obchodzić następne wpośród W'Paqow, dopóki 
Patrzność uzna życie moje za pożyteczne dla na- 

Oc i,... Liczna deputaeya parów, deputowanych i 
Se, ra^?VV zlo*y h  Bik-.e Królowi podolme pówin- 

°wanie. a potem Xiążę Duński Chrystyan, miał
łuchanic u Monarchy. Podług da­

rt_Wn'Valne VVJ ...............  — ;-----*7-
l0R'§° zwyczaju, doputacye miast Beauvais i Pan- 
a, f i  miał v wezoray zaszdzyt ofiarowania Królowi 

^cli baronów.
ko , c\y P- Lavedu. nowy prefekt poiicyi, wy- 

l,,;rY sięgc; przed' Królem, rzekł do niego Mo- 
lcha; Jesteś bp Pan wprawdzie zamłody do tak

ważnego urzędu-, lecz dobra W Pąna sława lat mu 
dodaje. Tuszę sobie, iz zdpełiue ziścisz nadzieje 
moje.

Zwłoki Idol tera i Rusa .sporzy w a ;a ,  (jak wia­
domo) obok siebie w kościele ś. Cenewefr.' Roze­
szła się pogłoska, iż dway ci ludzie, k t ó r z y  z a  ży­
cia byli sobie przeciwnymi, z o s t a n ą  ro z d z ie le n i  1 
po śmierci a nawet zupełnie z K o ś c io ła  w y n i e s i e ­
ni. Wieść ta jed.ijąk o k a z a ła  się b e z z a s a d n ą .

Gazety.tuteysae donoszą o nadzwycz/yneni 
Spadnieniu barometru .dnia A  i 26 grudnia nie ty l­
ko w Paryżu, ale i w innych miastach frafccuzkicln 
Jest więc domysł, iz musiało hyuź gd/ie okropne 
trzęsienie ziemi, łub że zdarzył się jaki nadzwy- 
czayny wypadek natury.

Nowy minister woyny urządził swóy wy­
dział, i wprowadził oszczędność, a oddaliwszy kil­
ku jenerałów i intendentów, podziękował im za 
dotychczasowe chwalebne sprawowanie obowiąz­
ków’, przyrzekając umieścić ich gdzieindziej-. No­
wi ministrowie nie mają właściwego prezesa. Nie 
jest już ta;emnicą, iż Xiążę Richelieu w czasie swo­
im bardziey kierował radą ministrów, a niżeli zwy­
czajnie sądzono. Gdyby Hrabia Labourdonnaye 
został ministrem, byłby zdatnym na prezesa. Pa­
nu Pillele, którego rady usłuchał K -̂ól w wybo­
rze ministrów, przypisują zbytnia ostrożność, i po­
chodzące ztąd wahanie się. P. Corbieres jest n ie ­
co pory viczy m. P. ViUele ma wysoki rozum, po­
siada zdatnosc do adininistracyi, i bvłby lepszym 
ministrem spraw wewnętrznych, aniżeli skarbu. 
P. Corbieres okazat na mównicy dowcip w orzy- 
cinkach. Oba nie są takimi mówcami, jak P 
Pasquier, który posiada talent mówienia czasem o 
niczem bez znudzenia, lub Niążę Talleyrand  dy­
plomatyk. który często półgodziny m ów ił, a’ nic 
nie powiedział, chcąc tylko innym dać czas do 
odpoczynku. P. Peyror.net nie ma wziętości. Pan 
Clermont Tonnere przewyższa Pana Portal. M ar­
szałek Victor zastępuje godnie Margrabiego L a-  
tour-Maubuurg, tak jak tenże margrabia za” ta pił by 
nawzajem doskonale marszałka. P. Montmorency 
jest uczniem żyjącego dotąd Xiedza Sieves, i był 
przyjacielem zmarłey Pani S tad . W  izbie parów 
należał do prawey strony.

W izbie parówr tworzy się mocna oppczycya, 
złożona, jak słychać, z 60 parów mianowanych d. 
12 marca r. z., i w ie lu  byłych senatorów. M i n i ­
strom pozostaje tylko jeden środek utrzymania 
przewagi, a ten jest, aby nieodstępnie postępo­
wali drogą, jaką konstytucja przepisuje.

P. Deserre został mianowany posłem w N e­
apolu-, Niążę Laval posłeih w Londynie, a P. P a y . 
neyul. dotychczasowy drugi sekretarz stanu w wy­
dziale interessów zagranicznych, posłem w Berlinie.

bis ty z Tours donoszą o uwięzieniu kilku po- 
tlołicerów z jmlku strzelców', którzy należeć ma­
ja do spisku uknowaneąo w Saumur. Gazeta w y­
dawana w’ Angers zachowuje milczenie o tym  ca- 
łym wypadku.

Król zniósł jcneralna dyrekcją  poiicyi. która 
była właściwie osobnem niinisteryum. Przyłączo­
no ją do ministeryum spraw wewnętrznych.

Pewny biszpan, który d. 10 grudnia wyje­
chał z M adrytu, podał do gazety w Bordeaux a r ­
tykuł. ogłaszając, iż wszystkie wiadomości z M a­
d ry tu ,  umieszczane w Monitorze tuteyszym o roz 
ruchach w Hiszpanii, są zupełnie fałszywe, i tyle



ylko p raw dy  zawierają, iż Król powrócił z Escu-
ria l do M adrytu.

(z Korr. tV arsz .) Przybył do Paryża jenerał 
hrabia Drouot, gdzie nie Jaył jeszcze po powro­
cie Króla na tron.

PP. Eugeniusz Pradelle, mąż uczony, i Mar- 
chebout dawny oficer dragonów, siedzący za długi 
w  więzieniu ś. Pelagii, wyznali dnia 28 z. m. przed 
aędziami badającymi, że oni ułatwili ucieczkę z te­
go więzienia półkownikówi Duvergier i kapitano­
w i Laverderie.

Poymano znowu wielu woyskowych w rozma­
itych półkach, posądzonych o uczęstnictwo w spi­
sku świeżo odkrytym.

Zerwała  się dnia 28go zeszłego miesiąca bu­
rza, która w  Paryżu przez cały dzień trwała. 
Deszcz padał ze śniegiem, i do tego biły pioruny. 
W  wielu miastach kraju naszego były straszne 
burze z piorunami w dzień Bożego - Narodzenia 
tak  dalece, że nie można było iśdź do kościołów. 
Upał był taki, jakby w lipcu lub sierpniu. Szko­
dy przytem były wielkie.

(z G a z 'tf 'a rsz .)  D nia  5 stycznia  Czytamy 
w  dzisieyszym M onitorze: „ Osada w Belfort u-
knowała zbrodniczy spisek. Miał wy buchnąć d. 
2 stycznia, i miańo przypiąć troykolorową kokar­
dę. Uwiadomiony o tćm-porucznik de Roi , kazał 
batalionow i 2ggo półku stanąć pod bronią, i'udał się 
do koszar dla uwięzienia pewnego podoficera, jako 
jednego z hersztów. Poymano braz 4 lądzi, k tó . 
rzy  należeli jeszcze do spisku ig sierpnia 1820 
roku. Straż ich polecono oficerowi, mającemu do­
wództwo w  okolicy ; lecz wkrótce oficer ten n -  
ciekł z więźniami swymi. Jeden z nich miał 5 pa­
czek ładunków. Porucznik de Roi idąc na rynek 
miasta, spotkał tłum ludzi, którzy się natychmiast 
za zbliżeniem jego rozeszli. Lecz gdy się to działo, 
wystrzelono z pistoletu, i raniono go w piersi. Ra­
jsa nie jest zapewne śm ierte lna; kula bowiem u- 
godziła W' krzyż orderu ś. I-udwika, który ten  ofi­
cer miał na piersiach, a przez to moc swoje osła­
biła. Przypadek ten  rozgniewał mocno żołnierzy 
jego. Przed odeyściem poczty , przywrócono zu­
pełny porządek. Jenerał dowodzący w departamen­
cie pojechał niezwłocznie do Belfort.”

Gazety tuteysze (pisze gazeta pruska stanu) 
mało co doniosły o spisku odkrytym  w Saum ur , 
lubo publiczność wiele o nim mówi, i wypadek ten 
jest jedną z przyczyn kłopotu, w jakim się mini­
strowie znajdują, gdyż był zapewne przeciwko 
n im . wymierzony, nie zaś przeciwko wdadzy kró-
lewskiey. Jest w  Saum ur  sławna sżkofa jeżdżenia 
konno, gdzie koleyno uczą się oficerowie, podofi­
cerowie i prości żołnierze ze wszystkich półków. 
Zbiera się tam zawsze 600 młodzieży. Podczas 
100 dn i,  tak  bowiem nazywają tu  ostatnie rządy 
Napoleona, panował w tey  szkole zły duch anti- 
rojalistow ski, z w iny dyrektora. Przez słabość lub 
niezdatność ministrów woyny, zostawiono tegb nie­
przyjaciela królewskiego na urzędzie, który tym  
bardziey w y padało1 oddać człowiekowi dobrze m y­
ślącem u, iż dla mnóztwa ustawicznie przybywają­
cych młodych oficerów, miał wielki wpływ na icli 
umysły, k tóry  się przez odchodzących rozpoście- 
ra ł  w calem woysku. Tak. w ięc szkoła w Saum ur 
s tała się siedliskiem zaburzeń rewolucyynych, któ­
re  sic z tam tąd do Tours, Angers, V  en dome i Cha- 
ieaudun  rozszerzyć miały. W e  wszystkich tych 
mieyscach miano w  umówionym czasie zatknąć 
troykolorową kokardę, i póyść za przykładem Qui- 
roga  i innych powstańców. Użyto pozoru, iż no­
wi ministrowie chcą obalić konstytucyą, lubo pier­
wszy ich krok okazał chęć jey utrzymania. U- 
ezęstnicy spisku riazw'ali się kawaleram i wolności. 
Jak  w podobnych spiskach, i w tym, nie wiedzia­
no, kto jest naczelnym hersztem; lecz c i ,  k tórzy 
pod nim kierowali rzeczą, spodziewali się pomy­
ślnego skutku. Mieli naprzód opanow ać prochownią 
i wrarowny zamek Saum ur. Na krótki czas pr»ed 
przywiedzeniein tego zamysłu do skutku, wyjawdł 
się tym  sposobem, iż spiskowi zwierzyli się kilku 
oficerom, a ci nie chcąc bydź uczestnikami, u tw o­
rzyli przeciwne stronnictwo, którego czynność i 
gorliwość uśmierzyły spisek tak prędko, iż nadcią­

gające z okolic wierne w'oysko na połowie drogi 
wrócić się mogło. Dowodzący' w Saumur jenerał 
Gentil de St. Alphonse który był w podeyrzeniu 
u ro jalistów , bardzo dobrze sobie postąpił. Sły­
chać nareszcie, iż dawnieysi ministrowie mieli nie­
jaką wiadomość o knującym się spisku; lecz Ba­
ron Mounier, uważał ją za niepewną. Sama myśl, 
iż podobny spisek mógł się był udać, sprawiła tu  
wielką trw ogę, i jest jedyną przyczyną nagłego 
spadnienia ceny papiećów skarbowych.

I I  I 9 Z P A N-1'ł A.
(z Korr. W arsz.) M adryt dnia  24 grudnia. 

W szystkie  gazety donoszą o szerzącey się coraz 
bardziey niespokoynośći i zbrodniczych zamiarach 
burzycieli, usiłujących Zamieszać dobry porządek 
rzeczy, i wywrócić ustawę, będącą tarczą swobód 
monarchy i Judu. Cała Arragońija N aw arra i część 
Biskai powstały. W  w ielu 'mieyscach rozbrojono 
milicyą. W ie lu  mieszkańców uciekło i wiciu stron­
ników sysicmatu konstytucyjnego otruto.- VN’ia. 
domo juz, m .eiii ł ;eru;e. Ale do cżęgoż to wszy­
stko przywiedzie.'1 Odpowiedź na to łatwa, że do 
zbroczenia yc/.ystey zj mi k rw ią  własnych jey 
dzieci. Niegodny herszt buntowników w Nawarrzó 
zowie się Villanueva, były kapitan w korpusie je­
nerała Miny. Banda jego składa się już z 4ooo lu­
dzi. Każdemu, który do niego przybywa uzbro­
jony, daje 2000 real ów. Oprócz tego, ochotnik do­
staje codziennie półtora funta chleba, pół funta mię­
sa, butelkę wina i cztery reale. Ten Viljanucva 
wydał następującą odezwę: j

Nawarrczykowie! Zostaliście nakoniec uwie- 
dzeni ńiegodnemi zamiarami małey liczby wiaro­
łomnych Hiszpanów, którzy pod pozorem nadania 
wam rozśądney ustawy, pracowali nad w yw ró­
ceniem religii, tronu, i pogrążeniem heroicznego 
narodu naszego w otchłań niedoli i nędzy. Skutki 
których oczekiwaliście, były bardzo'odmienne; ho 
Król pozbawionym został Wszystkich swoich n a j ­
świętszych praw, utracił ster rządu, i uyrzał kray  
pogrążony w naygorszey anarchii! Czyliż choć je­
den hiszpan nie jest o skutkach tych przekonany1? 
Nie; Wszyscy jednego są zdania. Cały świat obru­
sza się na mnóztwo jakobinów , usiłujących k ray  
ucisnąć. Naw arrezykow ie! Nadeszła chwila, w kt.ó- 
rey powinniście użyć wszystkiego dla bronieni;* 
zagrożonych jak nayw iększem niebezpieczeństwem 
religii i kraju. W y ,  którzyście nieraz zwyciezkini 
okryli się wawrzynem, którzy walczyliście ż N a ­
poleonem, może-ież bydź spokoynymi świadkami 
działań nieprzyjaciół naszey wiary', swobód i n ie ­
podległości? Scierpieież dłużey obrazę religii i sług 
jey? Chceeież doczekać się tey rewolueyi, co Frau- 
cyą utrapiła? Nie; zapewnia inię wasza niezłom­
na w  Jezusa Chrystusa w i a r a w a s z e  uczucie 
prawdziwey miłości o jc z y z n y ,  wasze meztwo i  
nicustraszonność. W idzę ' już mężnych Nawai£ 
czyków spieszących pod chorągwie niepodległość 
i wiary? Bohatyrskie usiłowania wasze wszystkich 
zadziwią. Do broni Nawarczykowiel. Do brosid 
Niech żyje Religija i Król! Śmierć konstytucy i!‘ł 

W  głów ney kwaterze w  1’uento la Rema dniJ 
18 grudnia 1821 r. Villanueva.

Ostatnie doniesienia z N aw arry  zawierają, i i  
zbroyne kupy tego nowego naczelnika i dwóch 
jego s pół towarzyszów coraz się powiększają; że w ielu 
mieszkańców Pampeluny poszło pod ich chorągwie, \ 
cała ludność wiosek wiąże się do nich, obalając j  
niszcząc wszędzie kamień konstytucyyny Rząd 
ze swojeystrony stara się zapobiedz złemu, i da* 
rozkazy półkom, w  rozmaitych miastach slojącyui, 
aby dążyły , gdzie tylko zapalił się pożar buntu> 
Tymczasem stany zatrudniają się wypadkami ka* 
dyxkienii i sewilskiemi. Na sessyi d. 23 b. m. 
długiey i żwawey rozprawie przyjęły wmiosek 
koinmissyi większością 112 głosów przeciwr 36; 
jenerał Velasco, dowodzący w  Sewilli, naczelnik 
tamże polityczny Escobodo, i wszyscy, którzy pO“'  
pisali a lres  do króla i stanów powinni-bydź sadzeń* 1 

- Tow arzystw o D escam isados, (bezkoszuim 
k ó w ) przesłało jenerałowi Riego list z p j  
winszowaniem i prośbą, żeby przyjął tyt



ich opiekuna i ojca. Na to tak ten jenerał odpi­
sał: I

„ Czule wynurzone uczucia w  Mście waszym  
napełniły duszę moję wielką radością. Szacunek 
moich społobywatelów był zawsze przedmiotem) 
który wielce ceniłem; a widząc spełniające się 
Życzenia moje bardziey, niźelim się spodziewał, 
niczego już więcey nie pragnę. Dałyby nieba, a- 
bym mógł wkrótce toż samo o mojey oyczyźnie 
powiedzieć, to jest, żebym uyrzaw*szy ją szczęśli­
wą, lub blizką szczęśliwości , mógł powiedzieć, iż 
spełniły się życzenia moje.’ Przyynmję pochlebny 
dla mnie tytuł, którym mię zaszczycacie. Nie w i­
dząc w teiij żadney ze strony moiey ofiary, w iel- 
k.f y stąd radości doznaję. ' la k , będę, ponieważ 
chcecie najpierw szyiń z cnotliwych bezkoszulni- 
l  iw. pałając wszyscy jednymże ogniem patryoty- 
<sz. :vm,  będziemy postrachem cierr iężyęielów', i 
• tucierny się skałą; o którą rozbiją się czarne nie* 
przyjaciół naszych zamiary. W ierzcie szczeremu 
•Eagunkowi i dozgonney wdzięczności waszego 
Spóinoywateie i przyjaciela. ,,

podpisano, B a ja ł R iegó  , prezes cnotliwych 
Bczkuszulników, synów Riego.

T U R C Y A.
(e Gaz. IVarsz.) Od granic Multan, dnia  3o 

grudnia. Tatar przybyły dnia 32 b. m. do Juss 
Stambułu przywiózł firman "W. Sułtana do do­

wódców woysk tureckich w Multanach, aby cała 
artyłh rya,, będąca w tej* prow incyi, oprócz dwóch 
dział, wyruszyła )ak nayprędzey do Ibraiłoua. lJo 

, ogłoszeniu tego firmanu oświadczyli janczarowie, 
tż w żaden sposob nie pozostaną w Multanach bez 
*rty llecyi, lecz z nią razem w yydą, ale wprzód 
Sapała miasto. Dzień 27 b. m.' przeznaczony był 
Ha wyyśeie artyileryi z Jass, i obawiano się tam, 
*hy janczarowie nie wy konali swego przyrzeczenia.

. iw ierdze nad Dunajem  będące, naprawiają, 
spiesznie fcmcy, i opątruą w żywność. VV'ojsko 
ti.rocitie w  Multanach jest dosyć liczne, a nao­
czny świadek, który był lulka miesięcy w Jassach 
zapewnia: iż w sameift tem mieście jest przynay- 
mnie 3o tysięcy ludzi. W iększe bojarów domy, 
których w  Jassach jest wiele, mieszczą po uoo, 
3oo i w ięcey ludzi; klasztory osadzone są”5oo i 600* 
żołnierzami; w ogólności rozległe Jassy "napełnio­
ne są woyskiem, które nie zachowuje ścisłey kar­
ności, co zniewoliło małą część kupców , którzy 
*>yli fow rócili, do opuczczenia miasta. Żywność 
dostawiana przez kiay me jest oszczędzaną, i za­
czyna już, szczególniejsiana, brakować, ponieważ 
większą część v. oyska tureckiego, składa jazda.

(z Korr. M arsz.) Dnia  1 stycznia. Janczaro­
wie spalili w Jassach dwa przedmieścia, i  wiele do- 
Diów w sameinże mieście.

(z Gaz. M arsz.) Stambuł dnia  10 grudnia. 
™|eszczęśli\-. i Niążęta Callimachi, których straco- 
h°, zostaw i i i 5 milionów piastrów majątku. Za­
orała go Forta.

ó d  granic tureckich dnia u5 grudnia. W oy-  
*ko az.yalyrkie popełnia w ielkie bezprawia w Mul- 
Janach j na W ołoszczyznie. Zabiera włościanom o- 

zjeż i tłumem pędzi ich do lasu , gdzie w  tera- 
oieyszey porze zimowey umierają. Przed kilką 
niami nowo przybyła horda azyanow spaliła w  
ukareście kośoioj; kilku xięży stało sic także pa- 

*tvvą płomieni.
1'odług urzędowych wiadomości, Kassandra  

łest w mocy turków; lecz przed wcyściem ich,
J1** ryscy mieszkańcy uciekli, tak, źe turcy puste 
tylko domy znaleźli.

Lubo Forta kazała ogłosić, iż Szach Perski 
fRania wypowiedzenie wovny 'J'urcyi, i wpadnie- 

■ łe s}na swego do prowincyi Kurdyslanu, jednak 
J’t’dlug najświeższych wiadomości z d. 36 listojia- 

a> Wowiko perskie obozuje jeszcze w okolicach 
K*rs i D r zeru m.

Donoszą z Cypru pod d. 26 listopada, iż tam 
’®dawno m ięto głowę konsulowi hiszpańskiemu, 

j  e,ti zG recyi. Mnóztwo chrześcian schroniło się 
c ° domu Pana Mechain, konsula francuzkiego; tur- 

y domagali s iq ich wydania, czego gdy im od­
s ło n o  , szaleńcy zatoczyli kilka dział przed mie­

szkanie konsula, i grozili zburzeniem jego. Nieza- 
trwożony konsul prosił o danie do jutra czasu do 
namysłu. Tymczasem w nocy stanęło 4o okrętów 
greckich na kotwicy w zewnętrznym porcie. Od­
mieniła się w tedy scena. Turcy uciekli, i ustąpi­
li mieysca przychodniom. Konsul kazał otworzyć 
bramę domu swego i ocalonych z niebezpieczeń­
stwem własnego życia grekoVv, oddal ich ziomkom.

(z Korr. M/Ta rsz)  Względem wielkiego zapy­
tania o pokoju lub woynie nic jeszcze dotychcza* 
pewnego wiedzieć nie można. Posłowie austryacki 
i angielski pracują nieustannie nad ochronieniem  
T urcji od nowego krwi przelewu. Porta przesła­
ła także dnia 10 grudnia obu tym posłom notę 
■względem oświadczenia się Kossyi. Wjdać z niey, 
iż turcy żądają pokoju, i dłuższego czasu na ustą­
pienie z Multan i W ołosczyzny. W  końcu tey no­
ty wyraziła Porta życzenie, ażeby Anglia z Au- 
stryą pracowały nad* utrzymaniem pokoiu.

[z. Gaz. W arsz.) Smyrna, dnia 4 grudnia. Ze 
świtem dnia 20 listopada tłumy morderców wpa­
dły do części miasta z.amieszkaney przez chrze­
ścijan. Wydano im 4o greków' uwięzionych w cy- 
tadelli pod różnemi pozorami. W szystkich p o z a ­
bijali. Morderstw'a były tym licznieysze, iż wła­
śnie był to dzień świąteczny, i grecy pełni uińo- 
ści udali się do kościołów*. W e wspomnione y czę­
ści miasta przestali turcy ua krzyczeniu i pogróż­
kach; bali się bowdem dzielnego odporu chrześcijan 
i uzbrojonych szalup europeyskich w porcie stoją­
cych, ale we środku miasta napadli na greków. O- 
grodnicy greccy doznali nay więcey dzikości tur­
ków, a po odludnych ulicach zabijano 'także i in­
nych chrześcijan. Zbyt długo trzebaby opisywać 
sczegóły okropności dnia tego i następnego. W  je­
dnej chwili wytępiono całe rodziny; w jedneyże 
trumnie chowano oyca, matkę i dziecko, widzia­
no, na co krew w żyłach się ścina, iż niesczęśli- 
we małżonki okupować musiały u barbarzyńców 
wolność pochow'ania zamordowanyołi swych mę­
żów*. Rachują, iż w obu tych dniach przeszło 5oo 
osób zgładzono ze świata. Zagrożono także kilku 
oficerom francuzkim i angielskim, ale odwaga ich 
rozbroiła, morderców.

Niedawno trzech turków spotkało tu eefaloń- 
czyka przjr weysciu do chrześcijańskiej części mia­
sta, i zelżyło go pod pozorem, iż im był" dłużny*. 
Od słów przyszło do czynów, i gdy jeden turek 
wydobył zza pasa pistolet dla zastrzelenia celaloń- 
czyka. ten sztyletem zranił jednego turka, a dru­
giego przebił. Skaleczony , i trzeci nieugodzony 
jescze turek, cofnęli się potym, a gdy w krótce na­
potkali innego cefalończyka, tvpadli na niego, u- 
cięli mu g łow ę, a potym rozbiegli się po mieście, 
wzywając pomocy do zabicia pierwszego cefaluń- 
czyka, gdy jednak ten schronił się na fregatę au- 
stryacką i nie można go było poymać, uzbroili się 
wszyscy turcy, zabijali bez wyjątku greków na u- 
licach, wpadali nawet do domów, dla nasycenia 
swojey chuci morderozey. W  jednym dom uV iey- 
skim znaleźli wielu greków, starców, mężczyzn, 
kobiet 1 dzieci, których na kawałki rozsiekali.

W  czasie tych zahurzeń, Pan David, konsul 
francuzki, ujął się, jak już nie raz, za uciśnionymi, 
i przyjął do domu swego <too niesczęśliwych

Godną wspomnienia jest rzeczą, iż ze Stam­
bułu wysyłają do Azyi po 200 lub 3oo greków, 
którzy tam albo wiary swojey wyrzekać się mu­
szą, albo śmierć ponoszą.

Sam basza tuteyszy lękał się o życie swoje 
podczas popełnianych bezprawiów. Użył w ięc środ­
ków ostrożności, podał notę konsiłlom europej­
skim i odebrał na nie odpowiedź w tych słowach:
„ Konsulowie Mocarstw europeyskich w Smyrnie, 
zebrani do naradzenia się nad notą baszy tureckie­
go. postanowili; 1) gdy dowódcy pólków Sardar 
i Odwaklis obiecali z części miasta . zamieszkaney 
przez chrześcijan, wypędzić wszystkich turków  
mieszających spokoyność, przyrzekają więc konsu­
lowie rozkazać podwładnym chrześcijanom, ahy 
publicznie 7. bronią nie chodzili, i usunęli w*szclki 
powód do kłótni; 2) Konsulowie przyrzekają na­
stępnie zgromadzić na okręty wszystkie podeyrza- 
ne osoby swojego narodu, i usunąć wszystko,
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więzić i karać wszystkich turków, którzyby chrze­
ścijan napastowali; 3) Konsulowie nie pozwolą ża­
dnemu okrętowi chrześcijańskiemu płynąć kolo cy- 
tadelli, bez pozwolenia, baszy na piśmie, i bez pod­
dania się przezieraniu, jakiemu podlegają okręty 
kupieckie. Inaczey postępujące okręty, będą mo­
gły by.di zatrzymane przez straże i właściwym  
konsulom wydane; 4)xwszystkie domy publiczne 
chrześcijańskie mają bydź aż do dalszego rozkazu 
zamknięte, równie jak domy bilardowe; a za to 
spodziewają się końsulowie, iż basza surowo na­
każe pozamykać wszystkie szynkownie i mieysca, 
gdzie turcy trunkami się zalc wają. 'Warunek ten 
podają końsulowie jako nieodzowny dla utrzyma­
nia spokoyności. 5) Końsulowie ponowią rozkaz 
chodzenia w nocy z latarniami; przeciwnie postę­
pujących straż ma prawo przytrzymywać i do wła­
ściwych konsulów po ukaranie odsyłać. Niewolnó 
żadnego chrześcijanina prowadzić do więzienia ba­
szy, albo do tureckich odwachów, chyba w  poźney 
nocv i gdyby ztąd wypływała trudność zaprowa­
dzenia ich do właściwego konsula. W  tym razie 
tylko chrześcijanie po północy, przytrzymani, będą 
mogli zostawać pod strażą baszy, lub innego ture­
ckiego urzędnika.

D nia  5. Odebrane tu wiadomości z Wyspy 
Cypru pod dniem 25 listopada , nie są Wcale po­
cieszające. Pospólstwo tureckie w  Larnica  pow­
stało przeciwko chrześcijanom. Stracono tam ar- 
cv-biskupa , pięciu biskupów i 36 xięży greckich. 
W szyscy grecy mieszkający w Lar/iice, utracili 
życic: trudno jest obrąchować liczbę pozabijanych-,

• W y s p y  j o n s k i e .
(zKor.r. M arsz.) Z a n te , dnia  5 grudnia. O- 

debraljśmy tu następujące wiadomości z KasSandry:
Pasza S a l o n i k i ,  już czterokrotnie na grani­

cach półwyspu tego pobity, zjawił się znowu d_. 20 
października 

„re zebrał
niesionych, wezwał jesźcze greków do poddania 
sic, przyrzekając im przebaczenie śułtańskie. Tur­
cy twierdzili, iż tylko przeyście przez międzymo­

r z e  było im na przeszkodzie do okazania męztwa. 
Grecy inaczey o tern przeysciu sądzący, nic na 
wezwanie baszy nie odpowiedziawszy, cofnęlf się w  
głąb kraju s w e g o zostawiwszy wolne przeyście 
międzymorza. W idząc turcy cofających sję gre­
ków wysłali kilkakroiiie oddziały na wzwiady; na- 
reśeie d. 22 października pokusili siępńzeyśdź mię­
dzymorze. Przybywszy 7000 turków pod miasto 
Kctssandra, zastali je opuszczone od mieszkańców. 
Mała cześć tego woyska weszła do miasta, a reszta 
stanęła pod niem obozem. Basza domyślając się za­
sadzki i podstępu z.c strony greków . przestał na 
zajęciu w e 55o ludzi międzymorza, ale sam nie po­
szedł daley. W tedy turcy postanowili uderzyć na 
kassandryyczyków w ich stanowisku d. 26 paździer­
nika (7 listopada), rv którym przypada uroczystość 
S. Dcmctryusza, patrona kraju. Mniemali, iż zasta­
ną greków biesiądujących i bawiących się, jak 
zwykli zawsze dnia tego w czasie pokoju. Dowód­
cy grecy zapowiedzieli,.swoim w wigilią tego świę­
t a , że nazajutrz poLrzeba uderzyć na nieprzyjacie­
la pod tarczą i opieką S. Demetryusza, który wr 
swoim czasie był także jenerałem. Jakoż dnia te­
go o świcie 5do Greków' spadło wielkiejn pedem 
z gór na międzwnorze i rozproszyli strzegący go 
oddział baszy. W  tymże czasie inni grecy ude­
rzyli natarczywie w rozmaitych mieyscach na tur­
ków, stojących w m ieście Kassandrze. i w okohcv.

( starego stylu ) z nowemi siłami, któ- 
pod swe chorągwie. Pomimo klęsk od-

jający; nie był lepszy nawet przed dniem 11 (2 
października, w którym grecy pobili fiottę ture 
ką Bitwa ta, którey ważność meprzyjaźhi <*rfeko

. . , grecy
zyskali 1 obsadzili. W zięci turcy między dwa 4- 
gnie wyginęli wszyscy, lub dostali się w niewola, 
w  liczbie około 7000 Podczas t e v  walki spaliła się 
część kassaudry. Taki był skutek o-tatniey bitwy 
pod Kassandrą, nierównie szkodliwszey dla turków 
od czterech poprzednich. Dow iedżia wszy się basza 
o losie woyska swojego od jeńca, klórfego' grecy 
naumyślnie puścili, powrócił nocądd Saloniki, ale 
tylko z 200 furkami, „

Stan wyspy naszey (Zante) nie jest żaspalta-
(20) 
ec-

_ nieprzyjaźni grekom
usiłują zm niejszyć, skończyła N się z wielkim dla 
greków pożytkiem. Flotta oYtomańska. złożona ze 
wszystkich sił morskich muzułmańskich, uciekała 
haniebnie - przed przednią strażą fiolty greckie y 
zpod wysp Strofad aż do portu naszego. Widzie­
liśmy oczyma naszetm, jak kilkanaście okrętów 
z tey i lotLy tureckiej'poszło na dno morskie przy 
brzegach naszych.

Po oddaleniu się reszty flofty lureckiey W  
skutek przegraney. korsarze greccy przetrząsa-a 
male okręty w s/ysLku li naroldów, a neapolitań- 
skinT i sardy ńskim znacznie opłacać się każa. 
W  odnodze Patrhssp jest znaczny oddział ilótly  
greckiey, który zamyka porty, krąży w różnych 
stronach, ale obchodzi się dobrze ż okrętami chrze- 
ściańskiemi. Zabiera tylko okręty tureckie eaiót- 
skie i barbaryiskie, których niemało już zdobył.

W  I.  O C H  Y.
(z Gaz W arsz.) Od granic włoskich dnia  28 

grudnia. W  nocy z dnia 2i  na a5 b. m. taka by­
ła burza w Genui, iż woda morska rozlała się po 
mieście, a w icher bramę portowa obalił. W iele  
okrętów i ludzi utonęło. Toż samo nieszczęście 
dotknęło ł fc n e c y ą  gdzie rynek ś. M arka  był po­
dobny do jeziora.

(z Korr. W arsz.) Neapol dnia  16 grudnia . 
Będące w kraju naszym woysko austryackie skła­
da się z 5 . dywizyy, wynoszących 96,000 ludzi- 
Dywizya jenerała YValmodcua jest' w • Sycylii; dy­
wizya jenerała Mohr w prowinoyi Abruzzp; dy­
wizya jenerała Lcdcrera na granicach; dywizya 
jenerała Hesse-Homburga w Neapolu, a dywizya 
jenerała Wieda w prowincji Molise. Ńie ma 
austryakńw w  Apulii i Kalabryi.

Ministrem przychodów ma bydź Kardynał 
Talinizis Ruffo.

Posłano stąd 5oo żołnierzy przeciw bandzie 
rozbójników, którzy zatrzymali dyliżans między 
Itn  i Dpitałio. Pomiędzy dwóma podróżnymi był P. 
Trombet.ta właściciel z Terracmy. Uprowadzili 
ich rozbójnicy w gó ry , i żądają od krfewnych 
Pana Trombetta 20,000 dukatów okupńego.

Kurs wileński 11a assj'gnatv: cni dnia lo sty ez ’ 
rubel srebrny, 5 ruble kop. 86 ‘, czerwony zło' 

11 kopiejek go, stary rubli 11, ko­
nia
ty  nowy rubli' 
piejek 70, iinpcryał rubli 5 j kop. 5:

Doniesienie Teatralne.
W  następujący Piątek, to jest 29 januaryi 

1822, na dochod JPanny Pieknowskjey po raz trze­
ci na tutejszą występującey scenę, dana będzie 
Tragedya Piotra Kornela nowo przełożona wierszem 
przez li. Osińskiego w 5 aktach po dtytułe 
czyli Łaskawość Augusta.

po dtytułem Cynii®

BPo/uo drukować F . N .  G o lu ń sk iC it. kiom. Cenz. ■— w ,kkiln ie  w  D rukarn i K edakcyi,
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DODATEK DO GAZET? KURYERA LITEW SKIEGO N. 7.

Wilno d n i a ł 6 Stycznia 18$1 Roku v.s.

1 Regestr nasion znnydujących  się do śprzeda-  
tna , w ogrodzie J. S trum iłły  w W iln ie  za  R udnicką  
bramą. Chociaż dla ciągłych deszczów i z im n a , 
zbiur z nadzwycza j n ą  trudni/ścią w roku otninionynt 
nastąpił■, nasiona jednaki są świeże, doyrzałe , pew ­
ne i cena onych umiarkowana.

B a zy lika  *  ■ paczek
M ajeran  - ditto
T ym i an  -  * ditto
R o zm a ryn  -  -  -  ditto
K ala f.jory  angielskie ranne wielkie ditto lot

—  —  C ypryysk  e po tn e  wielkie ditto
Kapusta brunszU-icka biała głowiasta ditto

  —  R  łoska Sa f r y  k a  ranna  ditto  ■

  —  Czerwona głowiasta ditto
Brukiew  am erykańska żółta - ditto

—  —  Granatowa  -  -  ditto
Szpinak angielski długotrwały ditto
Galerepa wh deń Jta biała i granatowa duto
Jarm uż f r y z o w a n y  zielony  -  ditto

—  — fr y z o w a n y  czerwonv - ditto
\  —  .—  pstrokaty w różnych kolorach ditto
Sałata inspektowa ranna  -  -  ditto

—■ —  gruntowa głowiasta  -  -  ditto
B adysa  okrągła biała  -  -  ditto

—  —  okrągła czerwona  -  * ditto
 podfugowata czerwona - ditio

Rzodkiewka miesięczna przeźroczysta ditto
—  — . miesięczna biała długa  -  ditto 

Rzodkiew  gruntowa wielka biała  -  ditto
—  —  gruntowa m urzynka  -  ditto

OgurKi łynlęderskie buiłc długie -  ditto
—  — fra n c u sk ie  zielone wielkie  -  ditto
 .  Karty małe  . . .  ditto
—  —  ł  kciowif jcedrotyj perskie  -  a (to
—  —  gruntowe - d.tto 

AL. lony  siatkowa wielkie w pasy  «  "ditto
—  — . Kantalupy ranne  -  -  ditto

K awony różne  - ditto
Selery lipskie kłębiaste wielkie - ditto 
P ory  letnie i zimowe  -  ditto
Cebula hiszpańska wielka bieła - d.tto

—  —  hiszpańska wielka czerwona ditto
—  -—  holęderska wielka żółta - ditto 

E n d )  wia - ditto
R z e p a ........................................................................................ditto
Pietruszka cukrowa fu n t  r.s. -  łut
M łot

łot
łut

K. s.
20 
i 3  
20 
20 
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15 
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Inarchea pom arańczowa f u n t  r  i -j  

Buraki czerwone długie f u n t  r. i 
Buraki ćwikłowe Ju n t  r. i
^rko rya  wielka j u n t  r. i kop. 75 łot
Nasiona różnych kwiotow Ir.tnidh 1 d łu­

go trw ałych  , pączków razem  Jso  
po gr. 10 - - - r. si+ 2

ki tymże ogrodzie oprócz nasion, znaydufą  się 
do przegan ia  u g ie ln e  rośliny treybhauzowe, d ra n -  

1 ne, i ogrodowe, podług osobnego katalogu,szcze­
py ■-.< zew owocowych, porzeczki holenderskie wielkie, 
agrest angielski wielki, m aliny  amerykańskie wiel- 

le , lc. 7. yc iący  nabyć, zechcą adresować się do o- 
g roJn: .A  Ludwika Jacyny. mieszkającego w tym że  
ogrodzie, który t  akurat/w ic ią  u ł u t y ć  ma oboi lą z tk .

z  persystencyą 4 ro tygo d n io w ą  i  termin po w tó r­
nego  z ja zdu  w  dniu 1 augusta roku tera z .  
18'22 n a zn a czy ł;  o j a k o w y m  postanowieniu a żeby  
w szyscy  kredytorowie i pretctisorowie by l i  w cze ­
śnie uprzedzenemi, i pod w arunkam i am issyi  u) 
p ow tórnym  terminie do Są d u  s taw ili  się, m n ieyszą  
a w iia cyą  trzykro tn ie  zaw iadam ia .

S. W ileń sk i  Z iem sk i  Sędz ia  P r e z y d u ją c y  
E z d y w iz o r  A lo i z y  Jasieński, Franciszek K le c zk o w ­
ski Sędzia Z .  P .  Troć. E x d y w i z .  P re zy d e n t  T r o c ­
k i  i  E x d y w .  W in cen ty  E lsn e t .

Są.l E x d y w i żorski.
/ .  Są d  T a xa to rsko  F .xd yw izo rsk i  m assy  

W . Jo h a n n y  l la ca in o w n y  Podkom . H tleń. K a-  
nonicyki W a rsza w sk ie y  w skutek u y r o k u  Rem mis-  
sY7 nego Sądu G łó u n eg o  L itew sko  W ileń sk ieg o  
s Ąo D epartam entu  w  dniu 4 ja n u a r y i  i S 23 r o -  

ad fund  uni dobr T i t e s z y  w powiecie U i l e ń -  
s 11,1 / o lozoncy ,  w  komplecie zupełnym  ćjechaw -  
SzYi in iuentacyą dó^r k nkursouti u leg łych , onych  
a ^ :nm is f r a iy ą , ’ oraz  w ym ia r  j to m e tc y c z n y , kom -  
b^r tacyą  papierów na cbu stronach w  dniu 1 

llQrca d 0 K a n ce la ry i  Z ie m  p ttu  W i l tń ik i* g o

L i s t  Gończy.  
i 1822 januar.  12 J W .  Jana Koliba b. P odko­

morzego F tu  Rzeczyckiego zbiegł człowiek imieniem  
K azim ierz ,  zabrawszy z a. bą znaczną  część garde~ 
roby. Odzienie miałisurdut światłu szaroczkcwy z ko ł­
n ierzem cza rn ym  i mojrtki tegoż koloru, p łaszcz  
bajowy światły. T w a rzy  pociągławey, brunet, oczu  
m ałych, wzrostu wysokiego( u-łosow czarny ch, u  
nog kilka palców odmrożony ch z prcfesyi szewc, 
ktoby takowego człowieka miał u siebie, uprasza o- 
desłać do Id ileńskiey Policyi

Antoni Złotkowski l 4 klnssy

V  o z e w.
2. W e d le  U kazu  Jego IM P E R A T O R S K IE Y  

M ości Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.
PozCw Urodzonym  Janow i N orw idow i b. sę­

dziemu prezydująeemu' p tu  borysowskiego debito- 
tow i,  Rafałowi W ęcław ow iczow  i podkom. r z e ­
czy ckiem u fundusz d łużnika u trzym ującem u, Ba- 
zylem u Iw anow ićzow i K raspo  - ftl ił asze w ieżow i 
aktuaJn. taynem u  sowietnikoW'i i kaw alerow i, 
JO  X. Jmci F ranciszkow i Sapifzie, taynem u  so- 
Wietnikowi i kaw alerow i, W ojew  odziney Glinia­
rzy  ney , 'm arsza łk o w i Chmarze, marszałkow i B uł­
hakowi, m arszałkow i Ś w ieżyńsk iem u , marszałko* 
w i  A ntoniem u W a ń k o w iczo w i,  ro tm is trzo w i K a­
zimierzowi Juchnow skiem u, porucznikow i Janow i 
Mackiewiczowi, za dług z obligu jenerała G r a ­
bowskiego, Helenie z K uncew iczów  A ran  owiczo- 
W ey, prezyd. K asprow i S k irn m n to w i, '  sukcesso- 
rom  Adama S k irn m n ta  podkomorzego, P aw ło w i 
Januszew iczow i, Józefow i Milkiew iczow i dw orza­
ninowi, Bonifacemu Krassowskiem u, Joachim ow i
M okrzeckiemu, Łapinkiew iczow i kol. ass., B a rb a ­
rze  z K am ińskich  Szumskrey, B obm w iczow i ko- 
mor., Sza talowem u horod. borys , Bogdaszew sk iem u 
deputatowi, l laydukiew iczow  i. Podieckiem u, S ier- 
kowem u porucznikowi, W o łk o w i  kap itanow i, G a-  
l imskiem u ch o rążem u , Śliwińskiemu, Pieskiem u 
jiadw ornem u sow ietmkow i, i s tarcza  kon n ym  Lo- 
zerowi, L eybkow i i Ickow i Hezelow ićzówi. o raz 
dalszym kredy  torom  lub icb sukcessorom czy li  
p rzelew  m a ją c y m ,  gdziekolw iek zam ieszkałym , 
z instancyi Urodzonego W'ładys!awra Zaw adzkiego 
p rzed sąd G łó w n y  gubernii m ińskiey D epartam en­
tu  2go sp taw  cyw ilnych , wynosi sie odzownie do 
uczynionego w dacie 1813 ro k u  m arca  6 dn ia  
w  ak tach  ziemskich m ińskich  w  im ieniu  obżał. 
Jah a  Norwuda n a  tax e  i ex d y w izy ą  ośw iadczenia 
w  rzeczy  o to: iż obzalny N o rw id  nabyw szy  od 
S enato ra  Krasno-Miłaszew icza t rz e c ią  część dóbr 
Dokszyc w  powiecie borysowskim  położonych, i 
tak o w e  za in trom issyą  w  roku  1810 january i  7 
dnia  w  ak tach  z iem stw a borysowskiego u rzędow - 
nie zeznaną z folwarkiem  W'asilew sk, pózniey N or- 
w idpolem nazw anym , z wsiam i Toriiunam i, ’P ru ­
sami i Zakorzeni, z poddaństw em  w onych  podług 
skarbow ey rewi/.yi dusz płci m ezkiey 25 i , znay-  
du jącym  ^ię, jjo oddzieleniu i odkopcowariiu od 
dóbr Dokszyc do dz iedz ic tw a swego p raw nie  ob -  
ą w szy ,  do roku  1813 mając w sw ym  w ładaniu . nie 
zostaw iłbyś na ty ch  dobrach żadnego długu, g d y ­
b y  interossa żony jego K az im iry  z W ę c ła w o w i-  
czow N orw idow ey  do obciążenia nie by ły  p rzy -



I

czyną:  zeszła bowiem z W ęc ławoy r icżow NofWi- 
dow.i, mając ort matki  swojcy Eleonory  z f lor-  
watovv W  ęcła w o w i czo w ey wydany oblig W posa­
gu na złotyfch 100,000, była nadto  sukcęssorką 
c z w a r t e y  części dóbr oyczystych P e re t r u to w ic z  
w  powiecie rtfeczyokim położonych,  i do dóyścia 
cnych obzałnt-mu Norwidowi  wy da la  plenipoten- 
cyą,  z mocą zaciągania długów, skutkięm czego 
obzałny Norwid,  piko plenipotent  żony sWojey, 
zaciągał  na  in teressa długi, z k tó ry ch  taż  zona 
użytkow ała .  Po zeyściu zaś żony swojey obżałny 
N o rw id  wydalając się z kra ju  1 wydając matce  
teyże  żony Ur." W ę c ła w o w ic zo w e y  na fo lwark 
Norwidpol  w summie zło tych 160,000 zas tawne  
prawo,  dla wiadomości wniósł ty lko tak owe  do 
ak t ,  lecz onego meprzyznał  urz ędow me z p rz y ­
czyny,  iż żadney na  Ło p r a n o  nie odebrał  sum ­
my,  ponieważ zeszła W ęcł aw ow ic zo wa przyję ła 
obowiązek spłacenia wszystkich  długów,  1 na to  
w yda ła  ohżałnemu własnoręczny re w ers ,  obowią­
zujący r azem  Norwida do przyznania  podług 
u s t a w  kra jow ych  urzędownie p r a w ą  1 wydania 
in w e n ta r z a  w t e n c z a s , gdy kredyto rowie  przez 
W e c ł a w o w ic z o w ą  usatysłakeyonowani  zostaną,  
k tó reg o  rew-ersa obżałny Norwid  dla ułożonego 
z Ur .  W e c ła w o w ic zo w ą  kondyktu  dotąd do ak t  
n i e  wprow adził,  i skutkiem tak zmównego p r a w a  
za s tawnego po zeyściu Ur.  W ę c ław o w ic zo w e y  
ołiżałny Kalał  W ę c ł a w o w ic z  syn, dobra N o r w i d ­
pol ' dla zmówności  z obżałnym Norwidem niby 
dzierżaw iąc, Ur.  Norber towi  Podbipięcie od s-atys- 
ł akcyi  k re dy to row  osłania. Gdy mocą plenipo- 
te n e y o w  zeszłey No rwidow ey  zaciągmone długi 
z funduszu jej t ak  summy złotych 100,000 od 
Ur .  W ęc ław ow ic zow e y  opisem obl igacyynym, po 
zeyściu jey przy matce  pozostałem zapewnionej-, 
lako z cz w ar t e y  częśąi  dóbr P e re t r u to w ic z ,  de­
l a to r  przeto  mając  przez  obżałnego Norwida z mo­
cy plenipotencyow zeszłev Norwidowey pożyczo­
n a  summę 1 me mogąc dla uczynionego osw lad- 
czenia wyżey d a ta  w sporftnionego, po którym mi­
m o  wynies ionych przez  tegoż Norwida po ża łują­
cego 1 wszystkich swoich wyzey cytowanych kre-  
dv to ro w  pozwu,  gdy żałujący żadney dotąd me 
uzyskał  sa tys fakc j i  i bez powołania dalszych 
ty c h ż e  współ  k re d y to ro w  do Exdvwizyi  dóysć 
o r e y  nie może. pozywa przeto  obżałnych w p ro ś ­
bach przeznaczenia  taxy 1 exdywizyi  dóbr Nor-  
wulpola przez  powyższe  oświadczenie dla sa tys ­
f a k c j i  k re dy to rom  oddanych, oraz  części dóbr Pe­
r e t r u to w ic z  i dalszych summ do funduszu zeszłey 
N o rw id o w ey  należnych, nakazania uzyskania s k a r ­
bowyc h  poszlin od ut rzymującego  te  dobra ,  jeśli­
by do ty ch  czas uzyskane nie były,  w oznacze­
nia na te ak ta  urzędników,  przepisania reguły ,  aby 
fundusze  tak  obżałnego Norwida,  jako tez zeszłey 
żony jego były zl ikwidowane,  i sa tysfakeya t a k  
7. fo lwarku Norwidpola na exdyWizya poświęcone- 
a 0 , jak oraz z mają tku zeszłey Not widowey dóbr '  
P e r e t r u to w ic z  domierzoną została,  ku czemu zo­
bowiązania  do kompor tacyi  obżałnego N orw id a  
wszelkich  na k r z y w d ę  k re d y to ro w  z Ur.  W ę c ł a ­
w o w ic z o w a  opisow, o dopełnienie zarazem ich 
kognicyi ,  oraz  z posiadanych łunduszow kalkula­
c j i  i wery ł ikacyi ,  zasądzenia expensow prawny ch ,  
j o  to co przv sprawie  żądanym będzie.

Roku 182s mies iąca xb ra  23 dnia. W o ź n y  
niżey podpisany świadczę ,  jż tego pozwu a u t en ­
tyczne go kouije zgodne z oryginał;  rfi. z ins tancyi 
W .  W ład ys ła w a Zawadzkiego JOD.  J W  W- i W  W .  
a mianowicie Janowi  Norw idowi  byłemu sędzie­
mu p r ę ż y  dującemu p tu  borysowskiego debi torowi ,  
Rafa łowi  VVęi;tawowiczowi podkomorzehi ti  rze-  
czvek iem u fundusz d łużnika  u t rzym ując em u ,  Ba- 
zylemu Twanowiczowi  Krasno Miłasr.ew tezowi a k ­
tu a ln em u  t ay n em u  sowietnikowi  i kawale rowi ,  
Xięc iu  F ra nc iszkow i  Sapiczie t ay n em u  sowietni ­
kowi  1 kawalerow i ,  Wojewod ziney C hm arz yney ,  
m a r s z a ł k o w i  C h m a i z e ,  marszałkowi  Bułhakowi ,  
m a r s z a ł k o w i  Swieźyńskiemu,  marszałkowi  A n to ­
niemu  W a ń k o w ic z o w i ,  ro tm is t r o w i  Kaz imie rzo­
wi  Juchnow sk ie mu ,  porucznikowi  Janowi  M ac k ie ­
wiczów i, Helenie  z Kuncewiczów Aramowiczo -  
Wc / ,  prezyden tow i  Kasprowi  Skirmuntovr i ,  suk- 
cessoróm A dam a  S k ir m un ta  podkomorzego,  P a ­

włowi  Januszewiczowi ,  Józefowi Milk i e wieżowi  
Bonifacemu Krassowskiemu ,  Joachimowi Mokrzec ,  
kiemu,  Łapinkiewiczow i kollegskiemu assesorowi , 
Barba rze  z Kamińskach Szumskiej-, Bobrowiczo-  
wi komornikowi , Szata łowemu horodniczemu bo- 
rysow'skiemii, Bogdaszewskiernu deputa towi ,  H ay -  
dukiewiczowi , Podleckiemu.  Siewkowemu po rucz­
nikowi, Wolkowu kapitanowi ,  Gahmskiemu cho­
rążemu,  Śliwińskiemu, Pieskiemu nadw orn em u 
sowietnikowi,  i s t arozakonnym Lozerowi ,  Leybko- 
wi i Ickowi  Heselowiczowi ,  oraz dalszym k re dy­
to rom łub ich sukcessorom czjdi przelew m ają ­
cym.  z przyczyny meznaydowam a się W .  No rwida 
w- kra ju  i niewiadomości o zamieszkaniu jego k r e ­
dytorow' oczewisto do drzwi  sądowych mińskie­
go Głównego sądu 2go D epar tam en tu  dla ogłosze­
nia w  gazetach przed sąd Główny miński tegoż-  
2go D epar t am en tu  podałem. Alexander  Lednick i  

W o ź n y  Ziem. Ptu  Alin.
Roku 1B21 xb ra  20 dnia. Na Urzędzie Jego 

M P E R A  TORSK1EY Mości ziemskim powiatu  
mińskiego s tanąwszy  osobiście J P an  Woźny  w y ­
żey Wyrażony tako o ą̂  re l lacyą  zeznał,  i to sw e  
zeznanie w- protokole aktyk acyo w 1 zeznań w ł a ­
sną rę k ą  podpisał.  Przyjąłem 1 że jest w- x icgach 
świadczę.  L. Bar toszewicz  Regent.

W y p i s  z xiąg ziemskich potocznych powia­
tu  mińskiego.

Roku 1821 miesiąca dec em hra  23 dnia. N a  
Urzędzie Jego l M P L R A T O R S K l E Y  Mości z iem­
skim powiatu  mińskiego,  s tan ąwszy  osobiście J P an  

'W o ź n y  niżey’w yra żony ,  rellafcyą podanego pozwu 
zeznał  i to swe zeznanie w protokule ak tykacyow  
i zeznań własną  r ę k ą  podpisał,  której- w y r a z y  t a ­
kowe;  1821 miesiąca decembra  25 dnia W o ź n y  
mzey podpisany świadczę,  iż tego pozwu au te n ­
tycznego kopne zgodne z oryginałem z ins tancyi  
W .  W ład y s ła w a  Zawadzkiego JO. J W  W .  1 W  W .  
a mianowicie Janowi  Norwidowi  b. sędz/emu pre-  
zydującemu ptu  borysowskiego de bitorowi,  Rała-  
ło\vi W e  ławowiczowi  podkomorzemu rzeczyc-  
ku-mu fundusz d łużnika u t rzym ując em u,  Bazyle- 
mu Iwanowiczcwi  Krasno-Miłaszewieżowi a k t u ­
a lnemu taynem u sowietnikowi  i kawalerowi ,  Xrę- 
ciu Franciszkowi  Sapiezie t aynem u sowietnikowi  
i kawalerowi ,  wojewjodzmey Chmarzyney,  m a r ­
szałkowi Gliniarze, marszałkowi  Bułhakowi , m a r ­
szałkowi  Swieźyńskiemu.  marszałkowi  Anton iemu  
W  ańkowiczowi , ro tm is t r zo w i  Kazimierzowi  Juch-  
nowskiemu,  porucznikowi  Janowi  Mackiewiczowi,  
Helenie z Kuncewiczów  Ara mow iczowe y ,  P r e ­
zydentowi  Kasperowi  bSkirmuntowi,  sukcessorom 
Adama Ski rmunta  Podkomorzego,  Pawłowi  J a ­
nuszewiczowi ,  Józefowi Milkiewiczowij  Boniface­
mu Krassowskiemu,  Joachimowi Mokrzec-kiemu, 
I .apmkieWieżowi  Kęllegskiemu Assesorowi , B a r ­
barze  z Karmńskich Szumskiej -,  Bcbrowiczowi  
Komornikowi  Szata łowemu horodniczeniu Borj-- 
sowskiemu,  Bogdaszewskiernu Deputytovsi,  Hay-  
dnkiewiczovyi,  Podleckieinu,  S .e lk ow em u P o r u ­
cznikowi  , W o łk o w i  Kapi tanowi ,  Galimskiemu 
Chorąż em u Śliwińskiemu. Pieskiemu nad w o rn e ­
mu sowietnikowi.,  i s l arozakonenm G e jz e ro w i ,  
Lcybkowi  1 Ickowi  Herelowiczb\vi ,  oraz dal zym 
k re dy to rom  lub ich sukcessorom czyli p r z r l -w  
in a iąc jm ,  z przyczyny ri ieznaydowania się W .  
N o rw id a  w kra ju  1 niewiadomości  o za mie szka­
niu jego kredy to row ,  oezewis to  do drzwi  Sądo­
w y c h  M ń s k ie g o  G łJw nego  S ą d u • drugiego D e ­
p a r t a m en tu ,  dla ogłoszenia w gazetach  p rzed Sad 
G łó w ny  M ński tegyż drugiego D ep a r t am en tu  p o ­
dałem . 'U  tey  rt-lacyi podpis W oźnego  t a k o w y  
Alex ander  Lednicki  W o ź n y  Ziem. P t t u  Mińskie­
go. J a k o w a 1 r e l a c j a  po zeznaniu JPana Woźneg o  
j.-st do ksia.g Ziemskich Po tocznych  P t t u  M iń ­
skiego wpisana,  że z n i ih  1 ten  wypis tegoż czasu 
pod pieczęcią u rz ęd o w ą  Ziem ską  I t tu  Mińskie­
go s t ronie  r ek w i ru iącey  iest  wydań

/,g#drio z Xięgami  Leonami  Bar toszewicz
Z. P. M. Reient  '

Roku 1822 mies iąca januaryi  7 dnia l a k p w ą  
C y t a c j ą  pozewną  Kedukcya K u r y e r a  ło tewskie-  
go moio  umieścić w d ru ku  świadczy J ó z d  
borowski Grod.  Wi leu .  Pisarz.
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P o z e w .
2. W edle  Ukazu Jego IMPERATORSKIEY 

MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
Pozew edyktalny przed sąd taxatorsko exdy- 

wizorski remissą sądu głównego cywilnego witeb­
skiego departam entu w roku ninieyszym 1821 
maja 3 i dnia uastałą przeznaczony, Czynność sobie 
przyporuczoną, stosownie do awizacyow w do­
brach Iwanowie w gubernii białorusko witebskiey, 
w powiecie newełskim położonych, w  dniu 3 ja- 
nuaryi następnego 1822 roku kontynuować i oczy­
wiście rozwiązać mający, z powództwa Urodzo­
nego jenerała ieytnanta i kawalera orderów Ale­
xandra Lwowa syna Woynowa: zeszłych poruczni­
ka gwardyi i kawalera Grzegorza Jana-syna Mi- 
cbrlsona i siostry jego Ileleny z M;chelsonow 
Baronessy do Rożen naturalnego sukcessora, Uro­
dzonym taynemu sowietnikowi kawalerowi orde­
rów Grzegorzowi Włodzimierza synowi Grafu Orło- 
wemu, sukcc-ssorom taynego sowietnika kawalera 
orderów  Alexandra Symona syna Chwośtowa, 
vice-admirałowi 1 kawalerowi Dimitrowi Mikołaja 
synowi Sienawinu, byłym popieczyteiom, jenera­
łowi Janowi Czerniszewu, Nowickiemu, Rokic­
kiemu, hrabiemu Miłoradowiczowi, Sysojewu, rze­
czywistemu stanu radcy i kawalerowi Derabinu, 
jenerał majorow i i kawalerowi Aiexemu Kopjewu, 
jenerał majorowi Sicrgiuszowi Niepeycynowi, je- 
sicrałowey od kawalervi damie orderu świętey 
Katarzyny, Szarlocie IVlichelsonowey, w  pierw ­
szym zamęściu stanu radczyni Tieleżnikowey 
* dz,iś radczyni dworu Szunnnoy, pułkownikowi 
J kawalerowi Hernhrossowi, radcy dworu i kaw a­
lerowi Janowi Rogińskiemu, i kollegialnemu asse- 
sorowi i kawalerowi Isteynsztrąlu, lotey klassy 

łotrowi Ławrowu, radcy dworu i kawalerowi 
w n o , radczyni dworu Sańkowskiey , radcy 

dworu 1 kawalerowi Masalskiemu, radcy kolle- 
gialnemu Pawiowi Siemionowu, pułkownikowi 1 
kawalerowi Lwjcnieuszowi Nazimowu, sukcesso- 
rom . porucznika Jana Hardynina, gubernialnemu 
sekretarzowi Zieziulinu, Demetryuszowi Pawli­
ców skierau, kollegialnemu assesorowi Gustaw-owi 
L erchow i,  kommercyi sowietnikowd, Pertecwi, 
sanktpetersburskim kupcom Jehermanowi, Czyrko- 
wi. Hinsu, i Pillo, Sanktpetersburskim krawcom 
Kralu W enhercu, l irybanowu i Sołtykowu. Wieli- 
kołuckiernu kupcowi A bramowi Sał’anowu,Wiehko- 
łuckiemu mieszczaninowi Jakubowi Tanscn, Staro- 
ząkonnym. Orlikowi I.uryi. Leybie Mosarskiemu, 
Dawidowi Hłuskiemu, Wulfowi Faybiszowiczowi, 
Chaninu Uhaimowi Saphirowi, Mo wszy Ponirowskie- 
1,1 u, \belowi Lcybowiczowi Jola, regentowi Ignace­
mu Brodowskiemu, Teodorowi Karlsonowi, Jakubo­
wi Oercngowi, F.ułrozynie Skoropatskiey, m arszał­
kowi powiatu newelski<»go Mikołajowi Szyszkowi, b. 
ftiars/.rdkowi powiatu uewelskiego Antomemn Bo- 
homob o u i ,  chorążemu powiatu uewelskiego Leo­
nowi Krupieniozowi, Maryi z Peresipinów pierwo 
Ehi zanowskiey dziś porucznikowey Łosowskiey, 
sukcei-sorcni zeszłego radcy dw oru Chrzanowskie­
go w assystencyi ich opieki, sukcessorom zeszłego 
pijerała I lu rk i,  porucznikowi Julianowi Łosow- 
8kiemu', majorowey Annit Surawcowey, Antonie- 
niu Korbutowi, Ehoru Pawiowemu, starozakonne- 
j11'! llercelowi Papiernowu, Ottonowi Essen, gra- 
|owi v«n Mellin, baronowi Unhernsternberchowi, 
Edwardowi Ilastuchowi, porucznikowi Pawłowi 
,’eybożenku, Pawłowi i Annie Mackiewiczom, An- 

Antoniego i Annie Jana córkom Niepokoy- 
c?yckim, Ruży matce i Katarzynie córce Ilule- 
^iczowey i llulewiczównic, podsędkom ziemstwa 
heWeLkiego, Józefowi Gąssowskiemu i Antonie- 
hl,i Kasperowiczowi, praporszczykowi Zołdowskie- 
,!?V> starozakonnemu Ickowi Rozenkop Sienkow- 
p  iemn, Bazylemu IIłaltolewskiemu, radcy dworu 
f.nwłowi Sztokmarowi , porucznikowi Ignacemu 

lpnowic«oW i, doktorow i medycyny W  a chow i, 
!)l,*kownikowi i kaw alerow i Luru, hrabiemu So- 
0 ‘ubowi, wszystkim byłym opiekunom dóbr Iw a­

nowa po zeyściu Grzegorza Michelsona, wszyst­
kim urzędnikom ziemskim new ełskim, którzy opi­
sywali po zeyściu Grzegorza Michelsona 1 siostry 
jego Baronesi de Rożen pozostały ruchomy ma­
jątek jako też i tym, k tórzy nad całością takowe­
go majątku czuwać z urzędu byli obowiązanymi, 
oraz wszystkim jakikolwiek związek 1 śtosunek 
z massą dóbr po Michełsonowskicb mającym, przy 
odwołaniu się do pozwu edyktalnego w roku ni­
nieyszym junii 21 dnia przed akLatni zietnskiemi 
powiatu uewelskiego urządownie zeznanego. i przez 
Gazetę Kuryera Litewskiego trzykro tn  opubli­
kowanego, niemniey wszelkich dowodow na są­
dzie taxatorsko exdy wizorskim złożyć się tuaja- 
óych: o to iż co jenerał łeytnant VV'oynow; sto­
pniem sukcessyi po zeszłych Janie główno ko­
menderującym oyou Grzegorzu, poruczniku leyb, 
gwardyi synie Michelśonach i Helenie z Michel- 
sonow Baronessie de R ożen , dostawszy dobra 
Iwanowo z folwarkami i attyneneyami W orożey- 
ki, Bierezowo, Rudnia Komszańska, Kołoszynn, 
Łysohorie, Dymowo, Moszyno, Siemionowo, T ro -  
chalewo, Bujakowo, Pietrakowo, Zeinabojewo, i 
Pahbino z attynencyą w gubernii białorusko-wi­
tebskiey w powiecie newełskim leżące, a przez 
zeszłego Grzegorza Michelsona ciężarami tak, 
skarbowemi jako też, partykularnemi, w części 
rzetelnemi a w większey nielegalnie nastałemi 
obarczone, a nakoniec przy ostatnich dniach ży­
cia już nieprzytomnie działającego nieprawnym 
testam entem  przez otaczające osoby wystaranym  
obciążone, w celu uisczema się prawdziwym w ie­
rzycielom i odparcia osob nielegalne nastanie do­
kumentów i różnego ty tu łu  tranzaktow mających, 
a na tychże dobrach opierających, przedsięwziął 
te  dobra dla jednoczasowey ze wszystkiemi roz­
praw y oddać pod #ąd wieczystey taxy  i exdywi- 
zyi, skutkiem zapisanego w tym  celu w sądzie 
głównym cywilnego departam entu  witebskiego 
oświadczenia i wyniesionych zapozwow tak  z wie­
rzycielami i pretensorami, jako też byłemi popie- 
czytelami 1 opiekunami, k tórzy  jak zarządzali ma­
jątkiem, jakie wybierali przychody, jakie robili 
z wierzycielami prawnemi i nieprawnemi układy, 
jenerał W oynow żadnego w mieyscowym arch i­
wum śladu niewidzi, k tórzy dotąd z tego wszy­
stkiego nieobhczyli się i zabranych z sobą papie­
rów, regestrów, tabeli t powymianionych lub za­
spokojonych obligow, wydawanych kwietacyow, do 
odparcia zbocznych poszukiwań dziś konieczno 
potrzebnych nie złożyli, niemniey z temi, k tó rzy  
tak  w biegu życia Grzegorza Michelsona jako też 
1 po zeyściu jego, kosztowne sprzęty pod różne- 
nn pozorami zajęli, równie też  z byłemi tych 
dóbr rządcami, co elotąd nie obliczyli się z swych 
obowiązkow, z debitorami wszelkiego rodzaju, 
oraz damą orderu jenerałową Michelsonową, co 
pomimo przeyścia na dobra kurlandskie, pomimo 
wydanych wieczystych kwietacyy i zrzeczeń, za­
jęła folwark znacznych dochodow, pobiera z nie­
go nienależne do niey korzyści i jescze ogromne 
ściele do pozostałey massy pretensye uzyskał 
z sądu głównego cywilnego witebskiego departa­
mentu w roku biegącym maja 3 i dnia na sąd 
taxatorsko exdywizorski reinissę, przez k tó rą  za­
lecono ażeby tenże sąd zjechawszy do funduni 
dóbr Iw a n o w a , wszelkie wzajemne pretensye, 
z jakiegokolwiek bądź źródła wypływające, po- 
sczególnie rozpoznał nieprawe znikczemnił, summy 
niewolnie zdobyte i ao dokumentów obligacyy- 
nych wprowadzone od summ rzetelnie do massy 
wsiękłycłi od łączy ł , a po umorzeniu powodem 
młodości i niedoświadczenia zeszłego Grzegorza 
Michelsona na nim wystaranych: rzetelnie, w na­
staniu niepomówione, od ilości rękodayney nieu- 
mnożone, i przysięgą, źe istotnie dc massy wsię- 
kły wsparte, na schedach wydzielić się mających 
zabezpieczył, od byłych popieczyteli sczegulcwe- 
go obliczenia się z  każdey ich czynności zapo­
trzebował, to  co istotnie postło na korzyśż, o-



trzym anie  i powiększenie m assy, na te y ż e  massie  
oparł. Co zaś n iew eszło  do n iey , co  z w ybra­
n ych  dochodow w  ręku p lenipotentów  popiecży-  
te li  zostało , lub przez opusczenie walor m assy  
zn iży ło ,  do zw ró tn  dla jenerała W o y n o w a  w sk a­
zał i na dobrach popicczyteli oparł i zabespie-  
czy ł .  Podobnież od opiekunów i byłych rządców', 
jako też  osob sądow ych do szczególnego  czu w a­
nia nad całością pozostałey po zeysciu  G rzegorza  
M ichelsona kosz tow n ey  ruchomości obowiązanych,  
dosta tecznego obliczenia się i pojaśnienia upom­
n ia ł  się i  całość zniżoney massy przyw rócił .  A kta  
z potrzeby w y w ią z a ć  się mające w yexped iow at  
dłużników  massy do uiszczenia  się obóWiązał, ną, 
m estaw rających w ieczną  am m issyą zapisał i nic 
bez rozw iązania  nie Zostaw ił. Skutkiem w ięc  ta-  
k o w e y  renim issy i zakreślonych w  niey praw r- 
deł, za uprzedzonym .'ze s trony jęnerała W o y -  
i io w a  edyktalnym  pozwem , gdy sąd taxatorsko  
exdyw izorsk i od dnia 21 miesiąca julh czynność  
sonie przyporuczoną w  dobrach Iw anow ie  rozpo-  
< z . ił i gdy dla oczyw istego  rozwiązania tVszyst-  
k li w z a j e m n y c h  dopominkow wskazany term in  
dn.a 5 nowembra, na dzień 5 januaryi następne­
go 18 :■! loku  uka/em  sądu g łów nego  cyw ilnego  
di p e r l i  ren iu  |irzen esionym z o s ta ł ,  jenerał W o y -  
Eovv p o w t a r z a j ą c  swroją żałobę w szystk ie  in teres-  
sow a e strony, 1 jakikolwiek zw iązek z rnassą 
dóbr po M icheliónow skich  mające, na blisko rz e ­
cz- ny termin do oćżyw istey  rozpraw y po raz  
ostatn i pozyw a, do zatw ierdzenia  wszelkich  do- 
v odow jakie w' obronie m assy i w  w yśw ie t len iu  
z i .r /v w d ą  publiczney wiary w ym ożonych  doku- 
nn-ntow złożone będą, do odłączenia summ rę-  
kodaynych  rzete ln ie  do massy w  lęk łycb  od summ  
niew olnie  zdobytych, lub przez połączenie zarąk  
zw iększonych , do przyjęcia sczegu łow ego  oblicze­
nia się z byłem i popieczyte lam i opiekunami rząd­
cami i' urzędnikami ziemskienii, do strzeżenia  ca ­
łośc i po zeyśc iu  Grzegorza Michelsona obowią-  
zaneini, a co  ty lko  nienależnie zrekognoskow anym,  
opusczonyrn lub roztrw onionym  zostało, w s z y s t ­
k iego  tego  na dobrach ty ch  osob, które  się w'in- 
nem i okażą oparcia i za b ezp ieczen ia , do znik-  
czem m en ia  nielegalnego w  nastaniu testam entu  
G rzegorza  Michelsona, rów nie  też  do zn ikczem -  
niem a wszelkich wbrew' rzetelności i uprzednich  
opisow, pretensyi jenerałow ey M ichelsonow ey, do 
uznania aktów’ z popieczytelam i, opiekunami, rząd­
cam i 7 kim potrzeba ukaże, jako tez komporta-  
cy i rozebranych 1 w za s ta w ę  rozdanych ru ch om o­
ści pod karami sp rzec iw ień s tw a  i obowiązkiem  
przysięg i na w iernośc i do wskazania należności  
maksie przychodzącey  się tak na staw ających jako 
i mesta ających debitorach. Do uwolnienia massy  
od obligow nie przez Grzegorza M ichelsona, lecz  
p rzez  inne osoby z e w ik c y i  na dobrach Iw ano­
w ie  powy-dawanych, zw ła szcza  gdy w y d a w cę  o- 
m c h  nie przekonają że w z ię te  sum m y za tem i  
dokum entam i obzócone na rzecz  zesz łey  Rarones-  
sy  de Rożen zosta ły ,  do rozciągnienia ammissyi  
na w szy stk ich  m estaw  ających, 1 nakoniec do u- 
zupełnienia  'w szystk ich  praw ideł rem issą  sądu  
g łó w n e g o  w skazanych , po uzupełnieniu zaś onych,  
po zalokowaniu rękodaynych  w ierzyc ieli  na sc h e ­
dach w y z n a c z y ć  się dla nich m ających po rozcią-  
gnieniu w ieczn ey  am issy na w ierzyc ie l i  n iestaw a-  
i ą c y c h ,  po rozw iązaniu  w sze lk ich  wzajem nych  
preten syy ,  - po w skazaniu  na d łużnikach z jakie­
gokolw iek  w zględu massie do odpow iedzi u ległych  
a niestaw ających  poszukujących się należności i 
zv\ rótu  k osztow  p r a w n y c h , zabezpieczen ia  dla 
jenerała W o y n o w a  pozosta łey  częśc i  funduszów  
od w szelkich nadal przypytań  i odpowiedzialności  
i tego  w szystk iego  sądzenia, co w ciągu sp raw y  
dow odzonym  będzie z w olnością  w  każdym  cza­
s ie  w yniesien ia  novyey żałoby.

Roku 1821 m ca now em bra 29 dnia W oźny  
r iź e y  w łasna ręką podpisany św ia d czę ,  iż tak ow y  
E dyk ta ln y  P ozew  w sprawie J W . jenerała ley t-  
nanla  i kaw'alera orderow A lexandra L w o w a  s y ­
na W o y n o w a  przed  sąd taxatorsko exdywizorski

za  remissą sądu g łów n ego  cyw ilnego w itebskiego  
depertam entu w- debrach Iwanowie od 21 julń  
ro zp o czę ty  i konlynujący s:ę p ow szystk ie  w y ra ­
żone W' mm osoby 1 jakikolwiek zw iązek  z m ass»  
dóbr po Mich. l>i now skich mające, a z nazw isk  
dotąd aktorow i spraw y nieznane w yniosłem , o 
term inie  stawania na d / ień  5 januaryi następne­
go  1822 roku 1 aż do o c z y w is te y  1 do ca łkow itego  
oddania do nam <wy sprawy obw ołałem , nakoniec  
dla wiadomość! w szystk ich , kogd tylko ta k o w y  
sąd taxatorsko e.xdy wigor siu zająć 1 in teresspw ać  
może i powinien, nim.ey-zy lidy.k tal ny Pozew przez  
G azety  krajowe ogłosić postanowiłem . Jan G oy-  
Źew'ski W o ź n y  Pow iatu  Neytelskiego.

Roku 1821 nica nowembra 29 dnia. Przed  
aktami ziemskienn pow iatu ne wolskiego s tan ąw szy  
osobiście JP. Jan Goy żew sk iW  oiay  powiatu n ew el-  
skićgo k w it  sw ó y  re lacyyny w yniesionego pozw u  
przed sąd tax a to isk o  exd yw izorsk i w  sp ła w ie  
JW JP an a  jenerał Ipytnanta ik a w a le r a  Alexandra  
Lw ow a syna W o y n o w a . po w szystk ie  w  nim wy­
rażone jakikolwiek zw iązek  z massą dóbr po  
M ichelsonowskich  maj ice osoby urzędownie z e ­
znał. Przyją łem  N esto r  Zabłocki Ziemski P tu

Newelskśego R egent.
Roku 1821 mca gbrą 29 dnia. T akow y po­

z ew  wolno jest massie po M iciie lsonowskiey pocać  
do Gazet ivuryera i.i*. o s s u g o  Alexander P o tr y -  
kowski irodsęclek -Ziemski P tu  N ew elsk iego .

O g ł o s z e n i e .

2. Rząd. Guberński Litewsko  -  W ileński o* 
g ła s za ,  i i  w  skutek N a y w y ż e y  u tw ierdzoney na  
dniu i 4 marca 1&21 roku opinii R a d y  P a ń s tw a  
i postanowienia o domach gościnnych, trak tye-  
rach, Restauracyach, Kawiarniach, 1 garkuchniach, 
wypuszczać się będą w  mieście Rositniach w  a -  
rędowną dz ierżaw ę  od l  jun ii  j 8 22 do 1 ja n u a ­
r y i  i 8s 5 roku dw a  tra k ty  ery  zj publiczney l i -  
c y la c y i  we trzech terminach: 26', 5o ja n u a ry i , 
ora z  6  February i teraz. 1622 roku w  Rossie ń- 
skini R atuszu  odbywać się m ającey. D o  ja k o ­
wego z a d t i e r i a w i e m a , dopuszczają się kupcy  
Wszystkich trzech G ild i i , mieszczanie i handlują­
cy  włościanie m a jący  ustanowione świadectwo  
na praw o handlu. Ż y c z ą c y  zatem takowe T ra - 
k tye ry  u tr zy m y w a ć , obowiązani j a w  ć się d la  l i -  
c y ta c y i  w  p o w y is z y c h  terminach do Rossieńskiego  
Ratusza  * dostatęcznenu ew ikeyam i, z a u ie r o ją -  
cemi się w  demach murowanych w  miastach p o ­
łożonych, w m trurhom y h majątkach, pieniężnych  
w  gotow izn ie tummaoh 1 bankouych biletach , 
z dołączeniem o swobodności demów i  nierucho­
mych m ajątków św iadectw  Sądu Giów.  2 D e p a r-  
tum entu , a na dom y i p ru u n ry  ocenki, aby każ-  
d y  z  tych  życzących  przeds taw ił  do R a d y  oraz  
z  przedstawieniem ate*tatów, kupiec i m ieszcza­
nin od mieyskiego G ło w y  i  mieyskiey s ta r s z y z n y , 
cechowy gdzie  jes t  cech od rzemieślniczego Gło­
w y  i s ta r s z y z n y , włościanin skarbowy od sw ey  
Zwierzchności, a obywatelski od swojego d z ie ­
dz ica  lub zarządza jącego;  a takowe a ttee ta ty  po­
w inny zaw ierać  w  sobie, ze ten komu się o n f  
w yda je  j e s t  dobrey konduity  , nie notowany  
u> złych postępkach i  nie karany, oraz  Skarbo­
w e i  do grom ad należące powumościc regularni* 
w y p e łn ia , 1 8 22 roku mca ja n u a r y i  10 dnia.

P rzed a ż  K ocza .
2 N a  Sawicz ulicy w domu JM'. Romera zn a f -  

duje się do przedan ia  kocz nowy z a p o m i e r n ą  cenę 
o którym  za rzą d za ją cy  ty m  id omem da informa-
W


